
bb 17. Listopada —  P a k l 8 4 0 .
W to rek .

' i m  m aa . s sp  r&
M  306. SŚ. Eugieojusa i Mnxym.

^ ed ług  postanowienia Rady Admi: Król: od- 
i'.'d oo Konia extra pocztowego opłacać się będzie
0 Pr - I " za wiorstę, licząc wto i tryngieltowe. —— 
Wc?craj opatrzony śś. SA KR A M E B A M I ,  zszed ł 
7 t( “ ° sw'ata w 56  rok o życia, ś. p. Jan Krtyczko- 
p " 1 I “ *pek'tcr Lasów rząd:, K awaler orderów.

ogi ązona w smutku Z-na w raz z dziećmi, zapra* 
Krewnych, I rzyiacioł i Znajomych na expor* 

,3oią *w,ł«ik Jogo z kaplicy 0 0  .Reform atów , iu* 
•r° <r pod z: 3 oj z pcłud: na str.ę: Powązkowski. —  
8n Carpsti (Karozy) b ,Urzędnik  w Urzędzie Mu* 

” ' cJ'palcycT| M. W a m : ,  zm ar ł  wczoraj po kilka*
1 nicwcj chorobie, Stroskana Zona wraz z.faroilją 
“prasza przyjaciół i znaiom ychna cxpertacjn cia-
a oclloy/' się inaiącą iotro o god: 3 z po łud : z, clomn 
r Starom mieście, na sroętarz Ewan.’-refor:.  

■— Zacny n; 'odzionioc niezamożny,raczył ofiaro* 
at  d .a Szkcdy T o y :  Dobr.: .pick ey da r  swoicj 

s gdy gę R()G obdarzy ł  niespodzianie, 
V o. nagrodę za tę do broczy nnc.\ć, znaczną 

^'"nk ą; z.łożył z niej I i'0 zł. w sk lep ie  Ubogich 
,, n 1 pjże szkoły. BOŻE błogosław łaskaw, mu

•'broczyjjgy. —  Ludwik Twórdo  - CA/ebowiez, 
uktor Medycyny, C hirurgji i Akusz.erji, prze- 

*Uosi r » c mirsz-kanie z pad Nru 171 pod N r 3Ó6 
‘J nek Nowego Miasta, ś lepy róg  naprzeciw Ko

b ia ł a  Sakrainfeotek, na 2m piątrze od frontu. —
? ^ eoM SzybiAtkf. L udwik, przeprow adził  się 
ć, b ra m ę  do pałacu dawniej Krasińskich
£ od k o le n i a m i  K r o 957. —  S fa te ck iFranciszek, 
s, , Uon T ryb: Cyw: Gub: Maz.o:, o b ra ł  sobie mie- 
A a,v \C P r^  ll*‘Cy ^ fuSlej Pot* N rem  5ó9 lit:

> w domu dawniej Radcy Stanu B ad en ieg p .—  
Po A n  rn ij* ,.A- Gliksber ga  przy ulicy Miodowej 
ri * ' \ 11 "lrJ1b  odebra ła  znowu Pharmakopcę Lon- 
p  ' ' sPr *edaie takową po cenie złp .  6. —
s; ; v znakil'm Pryzjer obojga p łc i.  Niżej podpi* 
■ki • Pr * rnl08łszy swój Zakład  z ulicy Rymar* 
t ec . " a B-‘ Ęr zedm : pod N r 383, tamże nsku* 

nia 3 w^esów n icfarbow anycb , w sze lk ie  W y*

roby, p od ług  najlepszego gustu; ma ta k i e  w swym 
Sk ładz ie  gotowe vzdobv z. włosów ludzkich do n- 
brania głów damskich  służące, iako !* : g ir landy 
różnego gustu i kształtu, i bukiety d ługo- trw ałe  
na pamiątki, w łasnego wynalazku. E. R a & y M i. 
—  W ieczór dek la m a ło rsk i w Resursie przy ulicy 
D ługiej zapowiedziany na iotro, danym będzie 
cd  iutra za tydzień. Muzyka wyborowa un—  rr* 
mni przestanki. Riicty sprzedał-; się w ks!cg»r» 
niacb PP. Seizew alda  i O rgejbrahdla  .przy ulicy 
Miodowej, — V. czor.ij w Teat: Rozmaitości p rzy 
wołani,  po K rzyżyku  z ło ty m , JFanna D a szk ie 
wicz i IV .Ż ó łko w sk i;  pc Ic k u , JPaoca  Pauliaa Ili-  
w oli 2 k r ć .

, 'Z R a d o m ia .—  W  dniu 3 b. m, złożone zo
stały na wieczny spoczynek zwłoki s', p. W. L u 
dwika K adłuŁ ow skiego , E m e ry t '  b.' Naczelnika 
Głów nego Urzędu Pocztowo go w Radomiu, o i- ■ 
I u lat / i  doszłego. .Owdowiała MolU nka, osie
rocone Dzieci, W nuki,  lieźci Przybicie Is-i Zna- 
ioirti, oddali ostatpią re l ig i jną  usługę temu, k tó 
ry  za życia da rz y ł  ich  swą czułoś: ią, cjcowskipn 
przywiązaniem i p rzy jaźn ią , . Boleść, żal rzewny 
i szczery mełuiący się na twarzy ch ę tn y c h  leb.i: 
smutnemu obrzędowi , najwymowniej przekn- 
nywaią, Se z a ta r ły  pozostawił pamięć p ięknych 
przymiotów, zdobiących duszę i serce  tego to* 
wąrzyskiego człowieka. B y ł  dobrym obywate* 
lem , tk liwym mężem i ojcem, nioskaziU-lnyrrj 
u rzędnik iem , w iernym przyjacielem i wspiera* 
iącym b iednych  i nieszczęśliwych. Tak  Jyiąc 
doczeka ł się późnego wieku, a złożony d ługą  i 
dolegliwą choroba, znosił ią z prawdziwie cbrze* 
ścjaiiską wytrwałością, zechewuiąc do ostatniej 
chwili zu pe łną  przytomność i moc umysłu. O p a 
trzony śś. SAKRAM ENTAMI, wśród krewnych 
i p rzyjació ł otaczających śm ierte lne  jego łoże, 
prosząc by modlili się do N A JW Y Ż SZE G O  za 
iego duszę, przeniósł się do lepszego życia, 
zostawiwszy ss siebie p rzy k ład  cnotliwego po-



ste owania na z iemi .  Pokój  i c h wa ła  n i ec h b ę 
dz ie  iego duszy.  J. A/.

Z  K a lin a .  —  Artyści  d r ama tyc z :  * K rakow a , 
p d  z a r z ą d e m  J P .  A n c zy c a ,  opuści l i  nasze Mia
s'* o, w k tó r e  in p raca  6 mies i ęcy  u p r z e j m i e  Pu-  
ł l i c r n o ś ć  bawi l i .  G d y  tego lata o n i ch  w p i 
s m a c h  publ ic*:  nie  ws pomni ano ,  i i  pr awdzi wy 
w i elb ic ie l  sceny  d r a m at y : ,  be zi n t e r eso wno  obja
wi! zdanie .  W tym r o k u  to Towarzystwo mniej  
1 i to  l iczncm i ak  po pr zed ni o ;  wpr awd zie  mowją  ; 
poz ie  wiele z o b r a i y c h ,  t am m a ł o  w y br a n y ch ;  
J e r *  t u  b y ł a  i m a ł o  z e b r a n y c h  i n i ewie l e  wy
b r a n yc h .  JP .  A n c zy c  i ako  d oświadczony  Artysta 
i D y r e k t o r ,  uc zu ł  ten n i edos ta t ek  i prawdzi wi e
p r z y i e m n ą  dla P u b l i c z n o ś c i  s p r a w i ł  n ies p od z i an 
kę ,  sp r owadz iwszy  Artystkę ,  k t óra  zas łużono o d 
b i e r a ł a  oklaski .  T a k ż e  i ako  Gość J P .  D aw iton , 
Uczeń  n i es p ra co wa o eg o  JP .  K n d tic ia , m i l e  b y ł  
p r zy jmowa ny .  O d d a i ą c  sp r awi ed l iwo ś ć  Gośc i om,  
n i e  p r a g n ę  u b l i ż y ć  mi ej sc owym Artys tom- i t a k :  
J P .  A n c z y c  iako  Ar tys ta  w wsze l kich  c h a r a k t e 
r a ch ,  i ak i e  tu p r z e d s t a w i a ł ,  o k a za ł  znaioin śc 
d r a m a t y z m u ,  a na t ur a l ną  g r ą  swoią zad  awsl nąc 
c iąg l e  P u b l i c z n o ś ć , o d b i e r a ł  n a l eż ne  o k l a s k i ;  
zaś iako Zar z ąd zc a  t ea t ru ,  wys tawą,  d o b o r e m  
d z i e ł  i ogó l nym1 p o r z ą d k i e m ,  o k a za ł  n i e z m o r d o 
wane s i ły ,  za co z y s k a ł  p o w s z e c h n e  zadowolenie .
P.  P ietrzykow ski w wielu r o la ch  zado wo l i ł  P u 
bl iczność;  m ł o d y  t en Artysta,  do t ea t ru  w szkole  
d r a m a t y :  W ar sz a ws k i e j  uspos obiony ,  może  osią
gn ąć  cel  us i łowań swoich,  i eże l i  s t a r ann ie j  ról  
uczyć się bę dz ie  i porzuci  sz amot an i e  sl (? n , e " 
właśc iwe.  JP .  W is ło c k i  w y bo r ny  Korni k,  może  
p rz eds t awi ać  się  wszędzie ,  g d y b y  t a k ż e  s t a r a n 
niej  wyuczał  się rol i .  J P . D ym idow icz  m a  dosyć 
zdolności  s cen icznych .  J P .  K r u s iń s k i e g o  w r ó ż 
n y c h  wi dz ie l i ś my c h a r a k t e r a c h ,  k o m i cz n e  wię.  
cej  mu są życzl iwe;  zawsze b y ł  * u p o d o b a n i e m  
wi dz iany ,  radzono i e d o a k  a by  z u p e ł n i e  z an ie 
c h a ł  d oda wani a  swoich k o n c ep t ów ,  k t ó r e m i  n i e 
r a z  p r z e k r a c z a j ą c  g r a n ic e  sk r o mn oś c i ,  d e l i ka t ne  
ucho s ł uchaczy  o b r a ł a .  J P a n n a  S tu d z iń ska  uda -  
r owa oa  od na tu ry  śl iczną (łzstacią i p i ę k n y m  g ł o 
s e m ,  uiei  : dnę  u p r z y i e m n i ł a  na m chwilę;  s z k o 

da  ty lko,  ł e  poświęca się r o l om  dr ama tyc zn ym?  
k t ó r e  dla niej  n i -  są b a r  Izo k or z ys tn e ,  a ś p i e 
wny  ta lent  z an i ed bu i e ;  sz ko da ,  wi elka  szkoda .  
J P a n i  B u rzyń ska  zadowalaiąca  vrg wszys tkich ro
lach ,  w k t ó r y c h  ią wi dz ie l i śmy  na tu te j szym tea 
t rze ;  iej  g r a  na tura lna  i b ez pr z ys a dn a ,  s p r a w i e 
dl iwie  d a wa ne mi  o k l a s k a m i  b y ł a  n ag rad zan ą .  
S z k od a ,  ł c  J P a n n a  Tiondasicwicz  nie us i łu ie  w y 
ksz t ał ci ć  swe u sposobien i e.  Dodać  ieszcze ^ia- 
l eży ,  ł c  dz ie ła  o d e g r a n e ,  wszys tkie  b y ł y  wybor -  
ue  i obycza iowe.  T a k ż e  P. A nczycow i  przyznać  
n a leży ,  ł e  otoczony sa ma  m ł o d z i e ż ą ,  u m i a ł  nią 
zar ządzać  i t a k  p rowa dz i ć ,  żo w k a ż d y m  wzglę
dz ie  na n i ez ap rz ecz on ą  z as łu ży ła  pochwał ę .  * 

Gazeta  L w ow ska  donosi ,  ł e  s ł y n n y  w naszej  l i 
t er a t ur ze  J ó z e f  K orzeniowski, Pr of ess or  w C har
kowie, zbyt  wcześnie  Żyć p rzes t a ł .  Taż  gaze ta  do- 
da ie ,  iż b ę d z i e m y  najszczęśl iwsi  g d y  nie  p o tw i er 
dzi się ta wiadomość.

A n g t ja .—  Uczyniono szczególną  u wa g ę ,  ł e  
z l iczby 8iniu Parów z m a r ł y c h  w osta tnich latach,  
k a ż d y  b y ł  zaś lubi ony z r ozwódką .  —  2 6 » o  z. on. 
d a ł o  się uczuć w Kornrie w Szknc /i dość m oc ne  
t r zęs i en i e  z i e m i . —  W  mi e j sc e  o d wo ł a n e g o  P u ł 
ko wn i ka  Catvler, P o d r ó ż n i k  Off icer  Qrej m i a 
nowany G u b e r n a t o r e m  p o ł u d n i c  w ej A u stra /ji, 

F rancja .—  głoSZgtlU o feajseiu roz-
dwoienia  m i ę d z y  c z ł o n k a m i  . .nowego m i n i s t e r 
stwa; tak iż M a r s z a ł e k  S o u lt  (Su i t )  z a m y ś l a ł  iuł  
mini s t er s t wo opuścić.  —  Panu B utw crow i pol e
cono,  a by  s t a r a ł  3 ię p rzywieść  do s ku t ku  u k ł a 
d y  w z gl ęd e m nowe go  t rakta tu  h a nd l ow eg o m i ę 
d z y  F r a n c j ą  i Angl ją .  —  Mi ni s t er  s p r a w  wewr..  
P. D ucha te l  ( Dj usza t c l )  u d a ł  się  b.  m. dę 
d o m u  lawa  l idów,  c e l e m  ogl ądani a  pr zygotowań 
do uroczystości  pochowani a  z v ł ok  . jSapoleona- 
C a ł e  wnęt rze  ko śc i o ł a ,  aż do p i e r ws ze go  piąt ra  
b ę d z i e  os ł on i ęt e  f io le towym a x a m i t e m  w * ote 
pśzczoły ,  w ś r o d k u  wznies ie  się o l b r z y m i  ■' ’j- 
f i l k  ust róiony w p i ó r a ,  c h or ąg wi e ,  k o r o n y  i °  J> 
n a d  4 m a  axami t :  z as łonami  obszy l emi  g r o n -.state 
m i  umieszczoną  bę dz i e  k o r o na  cesarska ;  w g f ę m  
kośc i oła  po obu s t r o n i c *  o ł ta rza  s bud ui ą  t r yb uny  
d l a  Kró l a  i icg-o r odz iny ,  3 sz t andary  z cy .a®>
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Napoleona  umieszczone będą Pr *y ka ld« j ga- 
ler ji ,  a 2 przy grobowcach H7o ban a i Tur enju- 
asa ;  tu przygotowuią wzniesienia dla Parów, De
putowanych, Członków instytutu, Uczonych i t. d., 
przedewszystkiem zaś dla wojskowych z dawnej 
arinji napoleońskiej, Jenerałowie i Pułkownicy 
zgromadzą się bez wyiątku, inni o f ice row ie  po
ślą tylko deputącję. —  Ludwik Bonaparte  cho* 
r uie na oczy, iego Przyiaciele narzekaią ,  £e go 
°« dzo n o  w [Jam w zbyt ciasnym pokoiku. —  L u
dność z statku ryback iego  N r 55 w Buloń, z ło 
wiła na morzu skrzynię z rzeczami należącemi 
do Pana Guizot (G izo) ,  który u trac ił  całe swe 
bagaże przy rozbiciu się statku Fenix; ponie- 
wad ludność nie m ogła zgodzić się przy podzia
le zdobyczy, ieden z rybaków zawiadomił o tem 
władzę, ta kazała aresztować wszystkich z statku 
Nru 55. Inni rybacy zB u lo u  złowili pa morzu 
pływaiący fortepjan, i sprzedali go za 16 fr .,  że 
°a statku Fenix fortepjanu nie by ło ,  domyślają 
się p rze to ,  i i  ieszcze inny musiał z a ton ąć .-— 
Mniemaią powszechnie, ż e m o w a  tronowa mia* 
“ a w izbie Deputow:, iest tą, k tó rą  Król zredago- 
w.®ł, a którą P. Thiers odrzucił. —  W ezbranie  
^°d a n u  i Saony  zrządziło szkody okropne; Sza- 
ôa prawie ca ły  iest pod wodą, w Lugdunie  

Woda przybra ła  na 16yz stopy nad wysokość zwy- 
ctajną, około 200 zabudowań znikło; na rze 
kach widać pływaiące dachy i m eble; mnóstwo 
ludzi utraciło życie.

Hiszpanja . —  Xżę PPito-rji o trzymał w poda- 
•'Unku' od Rządu augiels: 6 okazałych koni, kto- 
1( ind przyprowadzono do Santander .

Niemcy-. —  J. C. \/y. W ie lk a  Xiężna H e l e n a  
P*'*ybyła t> Sztu lgardu  Ao Bieberichu. — W  Ba- 

kazano zaiąć się gorliwie nzupełnianiem 
pułków, wzmacnianiem twierdz i kupowaniem
ioni 6 g 0 b. m. da ło  się uczuć w Brambachu
'• k łikakro tne  lecz dość le k k ie  trzę-

* 'ern*‘ i"— Gazety n iem ieckie  piszą, i i  pry- 
^'•łny m aiątek b y łeg o  Króla Niederlandz: docho- 

niiljooów fr . — W Pradze  teraz dano 
■psyku czeskim operę N apój M iłosny s co spra- 

o nadzwyczajne i powszechne zadowolenie.

Rozmaitości.—  Z dzieła Lama'-tina przytacza
my następuiący wyiątek o Syrji:  Syrja, ta prze
pyszna prowincja, czyli raczej Królestwo, rozcią
ga się wzdłud 75 mil od puszczy egipskiej do 
Tanru.su oddzielaiącego ią od Anatolji. W yspa 
Cypr maiąca 40 mil długości a 15 szerokości,  
ledy niedaleko i ej brzegów, i stanowi nieiako 
część tej prowincji; ludność wyspy dochodząca 
40,000 dusz, ledwo 100 Turków  zawiera. Ludność 
S yrji iest bardzo rozm aita; wszystkie równiny 
zachodnie zamieszkuią Grecy i Turcy , w D a
maszku  i Homs koczuiący Bed/aini, w prowin
cjach południowych arabscy pasterze  i rolnicy, 
w Palestynie  Izraelici,  w Jerozolimie i Tybe.'ji 
Ezaryjczycy , M etualissy  a Druzowie, w górach, 
nakoniec Maronie i a. a Libanie. Maronici przez 
swój duch woienoy i karny, przez swoic natura l
ne warownie, stanowią najważniejszą część ludno
ści. Są to Chrześcijanie Katolicy; ich Naczelnik 
cwany W ie lk im  Xięciem czyli Emirem Boszyrem, 
iest także Katolikiem. Tenże Naczelnik rządw.i 
zarazem Druzami, innym narodem , nienależacym 
ani do Arabów, ani do Turków, ani do Muzułma
nów, ani do Chrześcjan, ale maiacym re lig ię  ta j
ną  nieznaną. Dwa te pokolenia zmięszane w ie- 
dnej prowincji, maią także wioski wspólne. Je * 
to pewny rodzaj rzeszy, podobny do Kantonów 
szwajcarskich^ rządzący się iednak iem i prawami, 
a wypełniaiący służbę woienną pod lenną  W ł a 
dzą E m ira .  Oba pokelenia mogą w p rzec ią 
ga  24ch godzin dostarczyć 40,000  wojska. 
Przemocą swoiej ene rg j i ,  iednością zarządu, po
łożen iem  swoich gór i wąwozów wicdąeych do 
D am aszku , Aleppo., Jerozolimy, Bejrutu  i A kry. 
napełn ia ią  trwogą ca łą  okolicę, gdyż na każdy 
rozkaz E m ira  mogą te miasta attakować i o b i a 
dzie. Swobodne te i pracowite ludy pódl-galo 
T urcji ,  pod władcą Sułtanów wszystko war >st 
olbrzymi p rzybiera ło , i mało potrzeba by ło  cza 
su, aby Syrja wystąpiła z swoim odosobnionym 
ch arak te rem  narodowym, nie dziw, że Maroni- 
ci i Druzowie zawsze byli Turcji przychyloemi. 
Sułtan m iał w Syrji swoich Piaszów, którzy r e 
zydowali wTripolis, Aleppo, D amaszku  i A k n  y
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ale oieszcjgścirm rs mało posiadali wojsk, potrą. 
Jania i środków w g łęb i kraiu. W Syrji po łu 
dniowej S*eik D aker r .S a fa d  nabył ogromnego 
wpływu i r. 1749 opanował A krę. Pd nim na
stąp ił  D siezer Rasi-e, który w yparł armję N apo- 
Iconci do Egiptu. Po śmierci tego Baszy r. 1804, 
Porta mianowała następcę. A b d a lla h  Basza uro
dzony w Akrze*  został mianowany Gubernatorem 
twierday r. 1 8 3 0 ;  nagle Mc.hrned A l i  zaczął sze- 
rzyć swoie g r a b ie łe ,  i znalazłszy pozór przeciw 
A b d d lld h o w i, wysłał fb rah im a , k tóry po 6cio- 
miesięcznem oblęłeniu  twierdzy i po utracie 
4 0 0 0  lu d z i , zdoby ł i zburzy ł ią bez litości. 
Ibrahim  pos ła ł  pojmanego Baszę do swojego Oj
ca , lecz M ehm ed  zamiast go s t r a c ić , po
witał go iako bohatera i wyznaczył mu na 
mieszkanie pałac w Kairze.

PRZYJECHALI  do WARSZAWY.
P ra ck i  W in :  Ozie: z Kamienia; Gójski Mac: Dzie; 

7. Szczutkowa; Krosnowski Ant: Dzie: z Krzyżanowa; 
M arzyck i  P io tr  Dzie: z Morzyć; Karski  Stani: Dzie: 
z W ysmontowa; Okęcki .lak: Dzie: z Babska.

D O S l K S i E N  U
R uchom ośc i : K anapy ,K rzes ła ,  Stoły,- Koroódy, 

ka ,  przez publiczną licytacją w R yuku S t r e g o  ^ ' Ia“ 
sta w dniu dzisiejszym to iest r/ : r  L is topada r - ” ■ 0 
godzinie 3 po południu  sprzedane .zostaną, 0 czem 
chęć k upna  mających, uwiadamia się.

J ó z e f  G r y f f  Z a k r z e w s k i  K o m o r n i k .
W  ponowieniu poprzednich obwieszczeń, prawnie

zaię.tc Objekty  iako to :  K o m o d y ,  K r z e s ł a ,  Stoły* Sza
fy , ' Zegar,  Kow adła ,  Szrubsztaki,  Miechy, Powozy, 
Sikawki, K oła ,  Beczki i t. p., w W arszawie  p r z y ll‘‘" 
cy Ceglanej  pod Nr 1 118 w dniu ę'/is  L is topada r. b. 
o godzinie 11 z rana;  w tymże dniu o godzinie 3ej * 
po łudnia  przy ulicy Krakowskie-Przcdmieście pod Nr 
437, Kanapa ,  K rzesła ,  S to ły ,  Szafy, Lustra,  przez 
Kcytacją sprzedane będą. G rzegorz Z a w a d z k i  K.

Złotych 300 nagrody.
W  Sobotę d. 14 b .  m .  wieczorem o k o ł o  g o d z i n y  6, 

zgubiony zóstał  na ulicy Bielańskiej w p r z e c h o d z i e  z 
sklepu fabryki Guzików Zyg: M i n c l i h e j m e r a ,  n a p r z e 
ciwko do domu w prost  stoiącego, P U L J A R E S  safjr- 
»owry ciemno-zielony, w któ rym  z n ą j d o w a ł o  się oko
ło  zł. 600 biletami bankowemi i K wit  Z Banku na zł. 
1,000, różne W exle  zpodp-sem  h e b r a j s k i m ,  a ieden 
na  zł. 510 'i podpisem L .  , oprócr tego leszcze Mi
nę  Pap ie ry ,  na abon: Książek, Losy u* loterją , i t .p . ,  
p rzy fe r  K oper ta  z ad ressem : Gustaw W agner  fr.

Adres Z- Mi n clili e im er, n i  której b y ł  stępel Foc*- 
towy Lubelski: w tejże znajdowało się papierami bao- 
koweipi zł- 030. Ł askaw y  znalazca raczy oddać do 
handlu Z. Minchlieimer, a otrzyma pow y/srą  nagrodę.

* Na wieczorze w Resursie Kupieckiej w p;»-
| \ ł&cu ftlniszkowskich 14 Listopada r- b. za-

pewne przez pom yłkę  zamieniony został 
K A P E L U S Z  z Paryża k lak  zwany, z ko

k ardą  czarną iedwabną, w środku morą błękitne w y 
bity ,  t  napisem T a r ta s  ch a p e licr  a  la  croi roug< - 
Zechce zatem o9oba k tóra  kapelusz ten zabrała,  z ło 
żyć tak o w y  w Resursie u Szwajcara.

W  Dobrach .labłoniu,  3 mile od miasta 
Radzynia  w Gubern j i 'Pod lask ie j  położą- 

^  nych,  iest na sprzedaż 500 S K O P O W
owsem skarmionych.

Do głównego składu Kawjoru przy  ulicy  Nalewki 
pod Nr 2261 w domu Muraszowa, nadszedł 2gi t r a n 
spor t  K A W J O R U  świeżego Astrachańskiego, mało- 
aolonego, z K an to ru  Helikowa i bę*»ci Sapoźniko- 
wych, do Kupca Mikołaia  Ziezin.

Dnia 14 L is tppaaa r. b- wieczorem 
przy ulicy Dobrej,  zginęła.  R O Z A  siwa

f i k  ' "aMz czarnym prągiem przez grzbiet,  dojna; 
łaskaw y znalazca raczyoddać pod N. 2701

do Rządcy domu, za przyzwoitą nagrodą.
Dnia 15t iadąc w południe ulicą Bielańską na Nowy 

Swfat,  napowrot na Senatorską, zapomniano w Doroż
ce P A R A S O L ;  kto go ęualazł  niech raczy oddać do 
mieszkania pod Nr 611 przy ulicy Bielańskiej , a od 
bierze przyzwoitą  nagrodę.  ,

W  Hotelu Polskim iest do sprzeda
nia para K O N I gn i a dych,  rosłych ,  mło
dych, najpiękniej w zaprzędze uieżdżo' 
nych, rassowych, do Karety  ukwalifiko- 

w any eh; Szwajcar miejscowy wskaże.

Z liantoru Zleceń Nr 473 Lit: B.
Potrzebny iest  RZĄDCA DOMU w W arszawie bez

cenny, z dobrą rekomendacją, i k tórenby posiada! 
zyk niemiecki; życzący przyjąć ten obowiązek, niech 
się zgłosi do Rządcy Hotelu Polskiego po informacją- 

Dziś rano ciepła stopni 5. W czoraj  w południe 5.
„ T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  Ju tro  32gi raz M ą t  1 

Z o n a , J P .  G w ozdeck i p rzedstawi rolę A lf r e d a  iok* 
2gi wstęp w  Komedji.  12 raz S p i s J t  o jskow y.

Dziś od godziny 6tej wieczorem, w Kawiarni  pr*Y 
ulicy Długiej Nr 586 Lit: B. *  domu Szambe: 
kowskiego,  P anny  K rejtc l% raC 13P*Swac będą.

Dziś wieczorem w Kawiarni w domu Lilpopa p |’r T n 1 
cy Bielańskiej ,familja fV e n z tE z a p  g rać i śpiewać będzie 

Dziś w Kawiarni  w domu Dorantowcza przy ol*cT 
biejj P anny  N oires  gęać i śpiewać będą.


